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Na przedwczorajszem posiedzeniu izby deputowanych Rady 
państwa wnieśli M ende i jego koledzy interpelację do szefa mini
sterstwa handlu, w której żądają rychłego wniesienia projektu rzą
dowego względem kolei z Wiednia do Budweis. Jego Excel. szef  
ministerstwa handlu oświadczył, że będzie w stanie już na przy-  
szłeni posiedzeniu odpowiedzieć na tę interpelacyę. Następnie od
czytany zosta ł po raz pierwszy projekt rządowy względem warun
ków i koncesj i  dla przedsiębiorstwa kolei z Braunau na Ried do 
Neumarktu i oddano ten projekt na wniosek S te ffen sa  osobnemu 
Wydziałowi z 9 członków, których wybór odbył się przy końcu p o
siedzenia. Z porządku dziennego przypadły potem obrady nad budżetem  
m arynarki wojennej. (Sprawozdawca Eiselsberg). W ydział proponuje 
zamiast preliminowanej sumy 9 ,540 .247  złr. tylko 7 ,150 .800  złr. z do-  
z.woleniem przenoszenia pozycyi. Jego Excel. minister marynarki 
baron B urger  oświadcza, że może poprzestać na 7 ,7 7 0 .0 0 0  złr. 
Kontradmirał F autz  zbijał niektóre ustępy sprawozdania. Cep. Obert 
mówił przeciw proponowanemu przez wydział wykreśleniu kwoty  
575.000  złr., która była preliminowana na budowę okrętów pan
cernych. S te ffe n s  i Conti przemawiali za preliminarzem rządo
wym; a Skene , H erbst i sprawozdawca za cyfrą wydziału. Po 
powtórnein przemówieniu ministra marynarki nastąpiło g losowanie,
> przyjęty zosta ł wniosek wydziału. Trzecim przedmiotem porządku 
dziennego było sprawozdanie wydziału o ustaw ie finansowej. Je-  
neralny sprawozdawca Dr. T aschek  odczytał projekt ustawy finan
sowej na r. 1865 , i po krótkiej debacie przyjęto wszystkie arty-  
kuły jej przy trzeciem odczytaniu. W końcu odbył się wybór wyż  
wspomnianego wydziału, ale rezultat będzie dopiero ogłoszony na 
przyszłem posiedzeniu, które naznaczono na środę.

Dnia 7. b. m. skończyła sic w p ru sk ie j  izbie deputowanych 
debata nad kwcslyą reorganizacyi w ojskow ej. Przeciwieństwo  
między rządem i większością  izby okazało się znowu w całej sile, 
a ostatnia przemowa referenta Gneista  zagraża nawet wywołaniem  
osobistego sporu z ministrem wojny Roonem. K reuzztg . odkłada 
wyrok o t jm  wjpadku parlamentarnym az do wyjścia sprawozda
nia stenograficznego, a dzienniki liberalne pomijają go milczeniem, 
które nie bardzo jest. pochlebne dla Gneista, tylko N . Al/gem. Z tg . 
korzysta ze sposobności,  by wyszydzać owe ustępy z mowy refe
renta, które dały powód do nieporozumienia.

W  spraw ie K się s tw  nie zaszedł żaden wypadek ważniejszy  
Dzienniki pruskie nie przestają zapuszczać się w domysły o pra
wdopodobnych skutkach najnowszego projektu względem zwołania  
sz lczw icko-holsz lj  ńskiej reprezentacji ludu, a organa konserwacyjne 
11 siłuj a już teraz zabezpieczyć się od wszelkich niedogodnych rezo-  
lucyi tego zgromadzenia w ten sposób, iż zaliczają je poprostu, jak  
"• p. liorespondeneya Z eid leru , do rzędu owych licznych bezsku
tecznych u ch w ał,  w jakie obfituje teraźniejszość parlamentarna. 
Dzienniki zaś liberalne, które reprezentują ideę anexyi, wyglądają 
przyszłości nie bez obawy.

Na posiedzeniu fruncuzkiego  cia ła  praw odawczego  z 5. b.
M  na porządku dziennym projekt ustawy względem szeków. 

Drzedt cm zajmowała się izba przez dłuższy czas ubocznym wypad
kiem. L a n ju in a is  użaiał się na to, że komisya budżetowa niedo- 
zwalała mu przejrzeć pewnych dokumentów, które przedłożył jej 
yz?d dla wypracowania swego raportu. L e ro u a , prezes komisyi 
"“dżetowej, bronił tego postępowania, gdyż ani regulamin obrad, 
'u>i też autencedencye nieobowiązują do takiego udzielania pojedyn
czych dokumentów. Po nim zabrał g łos E. Picard i zbijał te do
k t r yryn? komisyi budżetowej. W końcu uchwalono trzy pierwsze ar
tykuły wspomnionej ustawy, a artykuł 4 odesłano napowrót do ko-  
nusyi sprawozdawczej.

Ze wszystkich części A nglii słychać teraz o adresach kon- 
'aiencpi. wysyłanych do W a s h i n g t o n  u. W Edynburgu, Yorku, 

rminghamie, Liwerpolu, Soutbamptonie, Dowrze i w wielu innych 
^ t a c h  urządzały rozmaite korporacye i klasy ludności w tym 
i . . u pnbliczne zgromadzenia; robotnicy Londynu zbierali się po 
j .̂ a tysięcy w St. Martii.s-Hall, by uchwalać adresy do wdowy  
w:n5|°l». i do ludu Stanów Zjednoczonych. Od dawna sprzyjała 
no . masa angielskich robotników z takim zapałem sprawie pół— 
kad^'l aryst°kracya południowi, i sir Georg Grey miał ponie- 
żv Sa"°ść, oświadczając w izbie niższej, że większość kraju 
n-ii * f ^ P a t y e  dla unii północnej. Ale ta w iększość nie miała by-  
ręj /n,ej 'vi®kśz ego wpływu. Pomimo to zapewnia dziś T im es , któ- 
b;„..fa('an’ein jest podn osić i uświetniać panujace chwilowo usposo-D i e u i e r a”0* r ” ,......- jt— — ... . . . . . .
Suje . Polltyczne, że jest to wyraźnem oszczerstwem, jeźli przypi
dla i * ” któcejkoluiek klasie społeczeństwa w Anglii nieżyczliwość

Ulm a fr y k a ń sk ie j .

Depesze z A l g i e r u  donoszą, że Cesarz Napoleon zwiedza  
okolice miasta, a w samem mieście przechadza się często pieszo, 
przyczem ludność Wita go zaw sze z radośnem uniesieniem. N aczel
ników arabskich, którzy przybyli do Algieru, zaprasza Cesarz do 
swojego stołu. P a y s  utrzymuje, że Cesarz po objeździe Algięryi 
zrobi małą wycieczkę do Tu netu, gdzie czynią już wielkie przygo
towania na jego przyjęcie. Biskup algierski w ezwał swoje ducho
wieństwo, ażeby objawiało w dzięczność swoją dla Cesarza.

L w ó w ,  9. maja. Sądziliśmy, że wiedeńska P resse  w l icz 
nych swych artykułach przeciwko projektowi do nowej taryfy, w y
czerpała już wszystkie swe argumenta, wypowiedziała wszystko to, 
co tylko przeciw systemowi wolnego handlu, w obronie systemu 
protekcyjnego ze stanowiska gospodarstwa społecznego przytoczyć  
można. Zdaje nam się, iż dotąd nie bezskutecznie wykazaliśmy  
mylność rozumowań P r e s s y , jakoby Austrya za pomocą wysokich  
ceł protekcyjnych stać się mogła państwem przeważnie przemysło-  
wem, na jakieby ją  P resse  przekształcić chciała, w brew natu
ralnego przeznaczenia większej części krajów-, które monarchię au- 
stryacką składadają. Czując niedostateczność i jednostronność do
tychczasowej swej argumentacyi, P resse  w wslępnym artykule 
Nr. 124  przerzuca całą kwestye na pole historyczne i polityczne, 
wystawiające zaraz na wstępie brak ce ł protekcyjnych i system  
wolnego handlu i wolnej zamiany, jako ow-ą puszkę Pandory, z któ
rej sic w szystkie nieszczęścia na narody i państwa wysypały. W e 
dług P re ssy  dawna Polska była krajem ubogim, mieszczaństwo  
w niej podnieść się nie mogło, właśnie dla tego, że granice jej 
otwarte były dla wszystkich wyrobów zagranicznych. W  tem 
P resse  widocznie się myli, w historyi polskiej wcale się nie ro z 
patrzyła, bo Polska w 15ym i 16ym a nawet jeszcze na początku 
17ym wieku była stosunkowo zamożna i bogata, chociaż jako kraj 
rolniczy, systemowi wolnego handlu i wolnej zamiany instynktowo 
hołdowała. Przyczyny jej zubożenia i ostatecznego upadku, leżą  
poza krańcami badań ckonomiczno-poiitycznych. W ewnętrzne in- 
stytucye, to zdaniem P re ssy , sprawa najważniejsza, bez wolności 
cywilnej i politycznej, nie masz, według niej, pomyślności, nie masz 
industryi. Nam się wydaje, iż zabezpieczenie własności, prawo dla 
wszystkich zarówno obowiązujące, sumiennie wykonane i przestrze
gane, oto kardynalne warunki rozwoju przemysłu i pomyślności 
każdego kraju. Są one zaś w Austryi od dawnego już czasu, jest  
obok tego wolność zarobku i pracy, żadnym monopolem cechowym  
nie skrępowana, jest swoboda ruchu wszelkiego ludzi i rzeczy. 
Prócz tego przez pół wieku okładem Austrya trzymała się systemu 
ściśle protekcyjnego; w dawniejszych jej taryfach celnych większa  
część wyrobów zagranicznych były do wprowadzania zakazane. 
Czyz powtórzyć jeszcze potrzeba, że w długim tym okresie czasu 
zakorzeniły się i wzrosły  w Austryi te rodzaje przem ysłu,-które  
mają naturalne warunki bytu i życia i nie są egzotyczną piania 
w cieplarni tylko i sztucznie chowaną? Te zaś rodzaje przemysłu  
ceł protekcyjnych już nie potrzebują, konkurencyi obcej się nie 
zlękną, ba nawet na targach śwdata całego z wyrobami innych kra
jów  śmiało konkurować mogą. Przyszed ł wiec dla Austryi czas  
w łaściwy zerwania z dawną rutyną, z systemem przeważnie protek
cyjnym, jako to słusznie w-izbie deputowanych wyrzekł baron Hock, 
jeden z najznakomitszych ekonomistów naszego czasu. Austrya 
murem chińskim odgraniczać się nie może ; starać się raczej o to 
musi, ażeby zboże krajów jej, wino i wełna wolny wstęp wszędzie  
znalazły, dla tego też  wyrobom obcego przemysłu granic sw-ych 
szczelnie zamykać nic może.

Spodziew ać się należy, ze rada państwa zapatrując się w szech
stronnie na ważną sprawę, którą rozbierać będzie, zgodzi się na 
projektowaną taryfę celną, zgodzi się na traktat handlowy z związ
kiem cłowym zawarły, a od nowej taryfy oddzielić sio nie dający. 
Zamilkną w niej a raczej pokonane będą g ło sy  przeciwników pro
jektu rządowego, pokonane zaś będą rozumowaniem na faktach i 
niezbitych pewnikach opartem. Interes zaś czysto prywatny, głosu  
podnosićby nie powinien. W szystko tu bowiem przemawia za pro
jektem rządowym, za poglądem i postępowaniem rządu. Przema
wiają za nim zasady i pewniki naukowe, przemawiają doświadcze
nie i fakta. Są zaś jeszcze prócz względów czysto ekonomicznych  
i względy polityczne , które projekt rządowy silnie popie
rają. Tu zważyć potrzeba, że jak w święcie całym są kraje prze
ważnie państwami przemysłowemi być mogące, tak i w każdym 
państwie z  osobna wziętem, sa okolice i prowineye całe, w których  
przemysł silniej niż winnych się rozkrzewił i rozkrzew ić się mógł. 
Byłożby to zdrową polityką, gdyby interes jednych, interesowi dru
gich poświęcony został, gdyby okolice przemysłowe prowineye czysto  
rolnicze wyzyskiwać miały? Na to się nikt pewno nie zgodzi. Do 
Austryi, z tylu różnorodnych krajów złożonej, głównie to zastoso
wać się może. Jeżeli w niej przemysł rozkrzew ił się i w niektó-
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t jo h  gałęziach wysoko stanął w Austryi w ła śc iw e j , w Styryi, 
w pewnej części Czech i Morawy, to znow’ W ęgry , Kroacya i całe 
Pogranicze równie jak i Galicya zostały  krajami przeważnie rolni- 
czemi, ho do tego natura ich przeznaczyła. Dziś rząd austryacki 
słusznie do tego dąży, ażeby W ęgry i Kroacyę zespolić ® innemi 
krajami Monarchii węzłem wspólnej wszystkim konstytucyi. Czyż 
usiłowanie rządu nie poprze zdrowa polityka handlowa, interesowi 
W ęgier  i Kroacyi odpowiadająca? Interes materyalny, silna to 
pobudka, kojarząca p rzec iw ień stw a , niszcząca wiele zastarzałych  
przesądów. Rozważyć to powinni w izbie deputowanych ci, co dotąd 
w wielu rzeczach do opozycyi przeciwko rządowi należeli, chociaż 
im zdolności talentu odmówić nie można. Kwestya systemu handlo
wego, jaki w przyszłości przeważać ma, to pole, na którem wszelkie  
jednostronne i stronnicze może zapatrywanie się ustać powinno, bo 
•tu idzie o rzecz, która interesów całrj Monarchii dotyczę.

Monarchia Austryacka.
W i r d e ń ,  7. maja. ( N ow iny dworu.) N a jja ś . P an  b ę 

dzie jutro jak zw ykle  udzielać posłuchania. —  Żałoba dworska po 
W . Księciu Następcy tronu rosyjskiego kończy się jutro. —  N a 
stępczyn i tronu brazylskiego  była dziś z małżonkiem na obiedzie 
u Arcyksiężny Zo/Zl, a jutro będzie na jej cześć uczta u ow dowia
łej Cesarzowej K a-oliny Augusty.

(S p ra w y  par lament o w e.) W y d z ia ł celny przeszedł na w czo-  
rajszem posiedzeniu swojem drugą taryfę: „Opłaty celne od przy
wozu z Austryi do związku celnego.“ Baron H ock  oświadczył, że  
zawarte w niej na pół roku od 1. lipca do 31. grudnia 1865 cła 
przechodowe mają odpaść, ponieważ rządy związku celnego po w y
słuchaniu tamtejszych izb handlowych i t. d. żądały icli odrzucenia. 
Przystąpiono potem do samego traktatu, którego pierwsze trzy ar
tykuły nie wywołały żadnych uwag. Przy artykule 4. nadmieniono, 
że rząd przy układaniu jego musiał mieć na oku zatrzymanie sy
stemu ceł dyferencyalnych, ponieważ jest mowa o uwzględnieniach  
innych państw, które muszą być przyznane także zw iązkowi cel
nemu, i t. d. Baron H ock  przyznał to. Przy artykule 5. zro
biono uwagę, że pomiędzy artykułami nbłożonemi cłem w yw ozo
wym nie ma węgla z kości, gdy tymczasem wymienione są kości i 
mąka z kości. Nad wspomnionemi w tym artykule opłatami w y
wozowymi wytoczyła  się debata, której ciąg dalszy odłożono do na
stępnego posiedzenia.

W y d z ia ł do zn iżen ia  podatku od w ódki przyjął na przed
wczorajsze!)! posiedzeniu swojem ustawę, tak jak wyszła  z izby  
panów, z małemi tylko zmianami stylistycznemi.

L o n d y n .  (R o zp ra w y  w  parlam encie.) W  izbie n iższej 
zabrał g los  na środowem  posiedzeniu Mr. B aines , ażeby zapropo
nować drugie odczytanie swojego bilu w zględem reformy parlamentu,  
które wnosi regularnie od lat kilku. Ten projekt ustawy żąda 
głównie ty lk o ,  ażeby prawo głosowania w miasteczkach zostało  
rozszerzone na opłacających 6 font. szt. czynszowników, czyli po
dług zwykłego sposobu mówienia, ażeby cenzus zniżony zosta ł z 10  
na 6 funt. szt.

Wywiązała się ostra i żwawa debata, ale głosowanie odro
czono, ponieważ czas był ż.i krótki, by można rozważyć dokładnie 
ten ważny przedmiot. Posiedzenie skończyło się zabawną sceną, 
jaka zdarza się rzadko pomiędzy szanownymi gentlemanami izby  
niższej.

T im es  wnosi z tonu debaty, że usposobienie sfer decydują
cych jest  stanowczo przeciwne reformie parlamentu. Dziennik  
ten p is z e :

„Samo przez się nie miałoby zniżenie cenzus wyborczego zbyt 
wielkiego skutku. W Londynie i w większych miasteczkach nie ma 
prawie domów, w których płaci mniej niz 10 f. szt. czynszu, w i n 
nych zaś miejscach należą 61'untowi mieszkańcy do owej klasy, która 
daje się łatwo przekupywać i za pieniądze g łosuje równie chętnie 
za Torysami j; k i Whigami. Ale wiedziano o tern dobrze, że się  
nie skończy na zniżeniu do 6 funt. szt., a rozumowania Mra. L ca -  
thana  w skazyw ały wyraźnie na powszechne prawo głosowania. C zy
nione rządowi zarzuty są niesłuszne. Jeźli ministrowie jak niówiono, 
nie dotrzymali słowa parlamentowi, tedy może parlament pociągnąć  
ich za to do odpowiedzialności.  Ale w iększość nie robiła tego  
nigdy, lecz milcząc pochwalała postępowanie ministrów, a tern samem 
wyznawała, że doszła sama do rozsądniejszego zapatrywania się na 
kwestyę reformy parlamentarnej.“

Francy a. i
P a r y ż ,  7. maja. (R ó żn e  w iadom ości.) M onitor  donosi 

z  Algeru pod dniem 4. b. m., iż Cesarz w dniu tym zwiedzał oko
lice Algeru w towarzystwie marszałka Mac-M®hon. Za powrotem  
do miasta ludność przyjmowała Cesarza z wielkim zapałem. W ie
czorem Cesarz przechadzał się pieszo, w towarzystwie księcia Mu
rata i kilku osób ze sw’ego orszaku. Plac rządowy wspaniale był 
oświetlony. Ludność algerska wita w-szedzie Cesarza radośnemi 
okrzykami. Cesarz zwiedzać będzie okolice Algeru, jest  zaś dotąd 
w najlepszem zdrowiu.

Mówią, iż Cesarz po zwiedzeniu Algeryi, Konstantyny, Bony  
i  innych miast, odwiedzić ma na krótki czas beja tunetańskiego.

W  Tunis robią wielkie przygotowania na przyjęcie spodziewanego  
dostojnego gościa.

Ciało prawodawcze po ukończeniu obrad nad projektem re
krutacyjnym, zajmować się będzie projektem do prawa o decentra- 
lizacyi administracyjnej. Projekt powiększa władzę i atrybucye pre
fe k tó w ,  ale nie nadaje gminom żadnej autonomii, zgoła nic nie 
zmienia co do składu rad gminnych, municypalnych i departamen
towych, W  komisyi ciała prawodawczego projekt rządowy znaczną 
wywołał opozycyę; domagano się ażeby gm in y ,  miasta i rady de
partamentowe merów swych, burmistrzów i prezesów  same obierać 
mogły, a przynajmniej żeby rząd mianował tylko osoby do składu 
rady gminnej, municypalnej i departamentowej należące. Komisya 
ciała prawodawczego w yznaczyła dwóch referentów , jednego do 
spraw municypalnych, drogiego do spraw departamentowych.

Po powyższym projekcie ciało prawodawcze traktować będzie 
prawo znoszące areszt osobisty za długi. Projekt ten znajduje wielu 
oponentów; obawiają się, iż  zupełne zniesienie przymusu osobisteg0 
osłabi kredyt i utrudni cyrkulacyę pieniężną.

T u r y n .  (U k ła d y  m iędzy Turynem  i  R zym em .)  Zapewniaj)  
że Papież i W łochy są już na drodże wzajemnego pojednania. D>- 
ritto  utrzymuje, że konkordat miedzy Rzymem a Włochami j«st 
faktem dokonanym, a inny tu ryński dziennik podaje nawet artykuły 
tego traktatu, które mają być następujące:

1 )  Rząd Jego Świątobliwości uznaje wykonywanie p r a w  zwier®- 
chniczych Jego król. Mości Wiktora Emanuela w  prowincyach fak
tycznie jego rządowi poddanych, a rząd Króla obowiązuje się a® 
swej strony zabezpieczyć zupełne wykonywanie władzy u d z i e l n e j  
w państwach Jego Świątobliwości.

2 )  Rząd włoski przyjmuje na siebie część  długu papieakieg", 
zastosowaną do Romami, Marchii i Umbryi.

3 )  Między obu rządami zawartym ma być układ cłowy, który 
ustanowi zniesienie paszportów, połączenie towarzystw dla pubb' 
cznego pożytku (kolei że laznych) i zniesie linie cłowe za pomocą 
ryczałtowego wynagrodzenia rocznego ze strony włoskiego rządu.

4 )  Równocześnie podpiszą oba rządy konkordat, który z a p e 
wni zupełną i prawdziwą swobodę katolickiemu kościołowi i s z c z e 
gó łow ą protekcyę według artykułu I. statutu, i który uroczyście  
zaręczy kościołowi używanie jego wszystkich dóbr.

Ten sam dziennik twierdzi,  że w traktacie znajduje się także 
artykuł tajny, w którym rząd papiezki obiecuje w jak najkrótszy1" 
czasie ogłosić w swem państwie prawodawstwa włoskie, ze zmia
nami, które okażą się konieczne z powodu odmiennej formy rząd11. 
Papież ogłosi także ustawę, przywracającą przywileje i władze rady 
municypalnej rzymskiej i innych rad municypalnych. Po ogłoszeni® 
traktatu i konkordatu zawezwie Papież Cesarza Napoleona, aby c o 
fnął swe w ojska z Rzymu. Dalej zaprowadzoną będzie jedność men
nicy, przyczem zachowa Papież prawo wybijania pontyfikalncg0 
stemplu na rzymskich monetach. Komisya mieszana obu rządów ure
guluje granice w sposób „mniej przypadkowy4* i w interesie ob" 
krajów.

i  si es twa i\ ad dnu aj* skie.
( Sm utne położenie rzeczy .)  Do Jen . Kor. austr . p iszą ® B "' 

karesztu pod dn. 2. maja, iż nigdy jeszcze położenie Księstw Nać'  
dunajskich nie było tak smutne jak w czasie obecnym. Kraj® ^  
znane były jako bogate, urodzajne i w łaściwe ubóstwo było w nieb 
nie znane. W ostatnich lalach wszystko to strasznie się zmienił"; 
Bojarowie są po większej części zniszczeni, handel jest  w zu p e łn i •
stagnacyi, w Bukareszcie prawie trzecia część  kupców' zawiesił® 
wypłaty, rzemieślnicy, po większej części cudzoziemcy, :iie maj? I
roboty, lub nie mogą dostać pieniędzy za odstawione roboty, b0 ]
nawet w kasach publicznych czekać potrzeba kilka miesięcy na 1
płnte. Chłop, w skutek nieprzeprowadzonego prawa rolnego, 1,10 
wie co do niego należy a co nie należy, stracił wiec wszelką och®*? 11
do pracy. Dzierżawcy większych dóbr dla tej samej przyc®)'"?’ **
opuścili dzierżawy i większa połow’a ról nie została w tym r°k" I*
obsiana, Multany i W ołoszczyzna, które w- dawniejszych lat®". I1
ogromne masy zboża do Austryi i do Turcyi, do Anglii i do Era""'1 j § 
wywoziły, w tym roku, jeżeli żniwo będzie pom.nyślne, z a M " °  J
tyle zboża mieć będą, ile na własną konsumcyę potrzebują. Na *ł0” f 1
miar złego były w tyin roku okropne w ylewy wód i nastaia zup"*”8 *e
niepewność wszystkich stosunków. Nikt nie w ie ,  czyli ksi?"|' | N
Kuzic dziś lub jutro nie przyjdzie na myśl zadekretować Pra" 
jakie, co bezpieczeństwa majątków naruszy. W skutek tego łV.c/' | j!l
łym kraju wielkie jest  przeciwko Księciu rozjątrzenie, i krom k» . 
oficerów i kilku urzędników, którzy się bogacą przy pows®eC . 
nędzy, ogół pragnie, ażeby się potwierdziła wieść o abdykacyi 
cia. W  czasie zamachu stanu w dniu 2. maja 1 8 6 4  r. nieuko»tel!̂  
towanie było wprawdzie wielkie, ale nie tak powszechne, jak ^  ' c
siaj. W tenczas sami tylko bojarowie gniewali się na księcia ^
bo przywileje im odebrał i zn iszczył ich, reszta zaś ludności bJJ J-
zupełnie bierna. Ale jak bieda wszystkim dała się we znaki, P00? ^ ,  ^
Kuze powszechnie nienawidzić, a nienawiść ta jeszcze się p"łVl0 j 
szy, jak w jesieni wielki brak pieniędzy uczuć się da, a irl°* e 
głód się pojawi w skutek nieobsiania pól.

Rząd w  końcu pojął przecież, iż nie może o b e j m o w a ć  P °  . 

przed zawarciem właściwych kouwencyj z mocarstwami ®aS'r8
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*n*mi, dlatego odwlókł objęcie poczt do dnia '/13. czerwca. Jene-  

(j I  dyrektor poczt i telegrafów udał się do Wiednia dla zawar-  
^ k o n w e n c y i  z rządem austryackim, i spodziewać się można, iż 

•lerżawcy dobr k lasztorn ych , którzy duchowieństwu greckiemu 
[ y dzierżawne antieipando zapłacili,  lub prawni dóbr właściciele  
«■ a dzierżaw odstąpili, muszą teraz raty dzierżawne składać po* 

górn ie  do skarbu książęcego, gdyż według postanowienia ministe- 
yalnego rząd nie uznaje żadnej anticypacyi, ani odstąpienia od ceny 

żawnej. Poszkodowanym zostawiono wolność skarżenia państwa 
I’*ed sądem. Jest to nowy dowód z jaką bacznością rząd tutejszy 
UJnuje całą klasę poczciwych ludzi.

Znów wykryło się wielk i e  oszustwo urzędnika jednego, co się 
kilka lat przeniewierzał. W kasie dystryktowej w Dolgis 

 ̂ azał się deficyt 1.842.000 piastrów. Kasyera Grzegorza Olanesko 
^S'«ją, pojąć jednak nie można, iż tak wielki deficyt wcześniej 

ryty nie został.

Ameryka.
(A udyencya  p o sła  angielskiego i c ia ła  dyplom atycznego . —  

g e m o w a  prezyden ta .)  Nowy poseł angielski w Washingtonie sir 
, 'yderyk Bruce w ręczy ł dnia 20. kwietnia pismo uwierzytelniające, 

n*inł przytem przemowę do prezydenta Johnsona, w której wspo-  
ln“iał o przyjaźnem usposobieniu rządu angielskiego dla Ameryki, i 

yraził nadzieję, Ze to przyjazne usposobienie będzie w Ameryce  
^leżycie ocenione.

Na tę przemowę prezydent Johnson odpowiedział w następu- 
l?cy sposób:

„Sir Fryderyku A. W. Bruce !
Serdeczne i przyjacielskie uczucia, które mi Pan wyraziłeś  

'v imieniu rządu Jej Mości Królowej angielskiej sprawiają mi naj- 
"■ekszą radość. Anglia i Stany Zjednoczone przez wzajemne, roz-  
Sz®rzone i rozliczne stosunki handlowe przez wspólność granic 
s"’oich terytoryów, przez podobieństwo języka i ustaw są do siebie 
'' przeciwieństwie i jednocześnie w ścisłym związku.

Z tych przyczyn często między niemi zachodzą liieporozumie- 
llla, które odwrócić może tylko wzajemne ustępywnnie sobie.

Obadwa Indy z taką gorliwością oddają się w całym śn iec ie  
1‘odobnym przedsiębiorstwom handlowym połączonym z naturalną 
?azdrością i współzawodnictwem, Ze na pierwszy rzut oka zdawaćby  
Slę mogło, Ze obadwa rządy są nieprzyjaciółmi, a przynajmniej Ze 
^‘zyjaźń ich jest zimną, na rachubie oparła.

Z drugiej strony obadwa ludy we wszystkich swoich teryto-  
fjiich i koloniach są tak przywiązane do zasad praw obywatelskich  
1 "olności konstytucyjnej, że postrzegacz sądzący z pozoru, błędnie 
"'ógłby myśleć o nieprzerwanej zgodności w czynnościach i współ-  
c‘Uciu, prowadzącej do przyniierza między obydwoma ludami.

Zadaniem każdego z tych dwóch ludów jest starać się o roz-  
''ój w postępie i wolności znacznej części rasy amerykańskiej.

Obadwa spotykają w swoim zakresie trudności i przejścia, 
t°re im nie są wspólne.

lnteresa ludzkości i cywilizacyi wymagają, aby oba były przy-  
lJciołmi.

Wiedziałem o tem zawsze i uważałem to jako fakt obudwu 
.*'ajom zaszczyt przynoszący, że Królowa angielska okazywała dla 
1 'anów Zjednoczonych szczerą i poczciwą życzliwość.
. Jawnie i otwarcie występywałem zawsze z mojem zdaniem, 

'vzgląd na wzajemne interesa i uczucia nakazuje, aby miedzy  
ł łanami zjedooczonemi a Anglią panowała zgoda.

\Vedle tego będziesz Pan przyjęty jako poseł żywiący przy
la n e  uczucia , p ragn ący , aby pokój i honor obu krajów były
"trzymane.

Ja i moi towarzysze urzędowi działać będziemy zgodnie z tą 
,lfi?na polityką i niezmiennem uczuciem, a tak jestem pewny, że 
Między Panem a tym rządem nie będzie nigdy powodu żałować  
lst«ienin tak ważnego stosunku w takiem przesileniu.“

Tak prezydent jak poseł byli widocznie zadowoleni z spotka- 
"la si?, i wyrazili sobie wzajemnie te uczucia. W krótce potem 
Odeszli inni członkowie ciała dyplomatycznego; naprzód postępował 
tl,ln Hunter urzędujący jako sekretarz stanu, prowadząc pod rękę 
Pana Geroil, posła pruskiego. Za nimi postępowali: p. Edward 
‘ tdckl p0St.j rosyjski, Sennor Don Tassara (hiszpański),  Sennor  

u,s Molina ( z  Costa Rica), pułkownik W. 15. Raasliiff (duński),  
Pułkownik Bertinatli (w ło sk i ) ,  vSennor Matias Romero (mexykański),  
•e"erał Eustorgio Sulger (kolumbijski), pan W etterstcdt (szw ed zk i) ,  
Alf "Tócubruck (auslryack i) ,  pan Asta Burnaga (ch ilijsk i) ,  pan 
I>d r  BepB»«n.ans (b e lg ijsk i) ,  p. Sarcio (peruańsk i);  pełnomocnicy: 

P- Geoffroy (francuzki),  Sennor Barboyada (brazylijski),  Rosing  
•)urftSt ^ailz,eutyckich). Nic było posła portugalskiego i pana Lim- 
V , f  lc  Prezent anta holenderskiego, prawdopodobnie zapóźno odebrali 

’a (omość 0 mających nastąpić odwiedzinach, 
ko ° Set pruski odczytał w imieniu ciała dyplomatycznego adres 

ole.ncyjny z powodu straty, jaką poniósł naród przez morder-

d ż e ty  fu n d u szó w  zo s ta jący ch  pod  o p iek ą  g m in y ; sp ra w . r a d .  p. D r .  G n  o i  Ó a łt i )
2 )  p ro śb a  b y łeg o  ra d z c y  m ag ist. B. G re g o ro w ic z a  w  sp ra w ie  p e n sy i w y s łu ż o 
nej ; 3, 4 )  p ro śb y  T e k li  Z ie b a u e r, w dow y po w oźnym  i A nny  B ru n n h ó fe r , w d o w y  
po n a d z o rc y  w ieży , o w y z n a c z e n ie  p en sy i w d o w ie j;  5 , 6 , ? )  p ro śb y  GecyHi M a 
lin y , P a n lin y  i K aro lin y  S ie n k ie w ic z ó w n y c h  i Ju lii  F is z k ie w ic z ó w n y , s ie ro t  po 
u rz ę d n ik a c h  m a g is tr a tu , o p o zo s taw ien ie  n ad a l z a o p a trz e n ia  s ie ro c iń s k ie g o , 
sp ra w o z d . ra d n y  p. D r . G n o i ń s k i ;  8 ) p rz e n ie s ie n ie  na  s ta n  sp o c z y n k u  P .  
D ańlfa, s t r a ż n ik a  a re sz tó w  m ie jsk ich , sp ra w o z ó . r a d . p. D r. G e b a rz e w s k i ;  9, 
10 , 1 1 ) p ro śb y  A n n y  W a l te r ,  A po l. M ib o la je w ic z o w e j; 1 2 , 13) i W a le n te g o  
P la c h k y  o p rz y ję c ie  do gm iny , —  Ł u k a s z a  D erao rczu k a  i J a n a  R u s ie c k ie g o  o 
n a d a n ie  o b y w a te ls tw a , sp ra w o z d . r a d n . p. J a b ł o ń s k i ;  1 4 ) w n io se k  se k c y i 
I lg ie j  o w y z n a c z e n ie  d a tk u  na  w y k o ń c z e n ie  budow y domu K rak o w sk ieg o  T o w a 
r z y s tw a  nau k o w eg o . S p ra w o z d . ra d n . D r. G n o i ń s k i .

( P o ż a ry .)  D n. 30. z. m. w y b u c h ł p o ż a r  w B u c z a ła c h  w p o w ie c ie  K o - 
m a rn ie ń sk im . Z pow odu  b ra k u  r ą k  do g a s z e n ia  o gn ia , p o n iew aż  w ię k s z a  c z ę ść  
lu d n o śc i z n a jd o w a ła  s ię  w  K o m a rn ie  n a  n a b o ż e ń s tw ie , sp ło n ę ło  d z ie s ię ć  s ty 
k a ją c y c h  s ię  z so b ą  i sło m ą p o k ry ty ch  d o m ó w , w ra z  z b u d ynkam i g o sp o d a r-  
sk ie m i i z ap asam i z b o ż a ;  sp a liło  s ię  ta k ż e  w ie le  ru chom ości i k i lk a  s z tu k  b y 
d ła . S z k o d a  w ynosi ogó łem  5966  z ł. D z ieck o  b a w ią c  s ię  s ia rn ik a m i m ia ło  z a 
p u śc ić  og ień .

—  W  T re m b o w li sp a liły  s ię  d w a  domy dn ia  3. k  m. P rz y c z y n a  p o ż a ru  
n ie  j e s t  w iad o m a.

Me

Popełnione na osobie pana Lincolna, wyrażając oraz nadzieję, 
°J wkrótce będzie przywrócony a stosunki przyjazne Stanówprzyjai  ^ u ę u i ż i o  j z l  o j       |------- --------------- --- ---------------

J^oczonych z mocarstwami zagranicznemi będą istnieć jak dotąd

(Posiedzeni.
3 ( r o n i & i i .

Sodzi • ----- “ -c n ie  rad y  m ie jsk ie j)  o d b ęd z ie  s ię  ju tro  dn ia  l i g o  m aja  b . r .  o
nie 6 lej w ieczo rem  — w sa li ra tu s z o w e j. N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m : 1) B u 

(jospodarstwo, przemysł i handel.
L w  ó w , 9. maja. ( N iedogodności na kolei K arola  L u d w ik a .)  

Wspomnione już przez nas sprawozdanie lwowskiej izby handlowej  
i przemysłowej względem taryf przewozowych na austr. kolejach  
żelaznych wylicza przy końcu jeszcze następujące niedogodności na 
kolei galic. Karola Ludwika:

W  końcu pozwala sobie Izba przedstawić je sz cz e  pewne nie
dogodności,  które pominąwszy w ysokie opłaty taryfowe są uciążliwe  
przy obrocie i manipulacyi na kolei Karola Ludw ika, i których  
usunięcie przeto byłoby wielce pożądanem.

a )  Kolej Karola Ludwika żąda za wypożyczone w ory  na zboże  
po upływie trzech dni wolnyeli pół centa od dnia i sz tu k i ,  a po
upływie (50 dni 80  centów jako wynagrodzenie.

Zaś austryacka kolej Państw a daje wory pod następującemi 
warunkami: pobiera za 8 dni 1 cent, za 14 dni 2 centy, a nad 15
dni za każdy 4ty dzień 1 cen t ,  nakoniec po upływie 40  dni tylko
7 0  centów od sztuki; zaczem okazuje się na kolei Karola Ludwika  
następująca przewyżka opłaty, a mianowieie: przy używaniu w orów  
przez 8 dni */5% , przy 14 dniach 7/ t l % , nad 15  dni 12/ 27%, a 
przy straconych workach 10 centów od sztuki.

Nakoniec przy zb o żu ,  na przestrzeni związkowej z  W roc ła 
wia do Lwowa na Kraków, odsyłane bywają franko na powrót pró
żne prywatne worki na zboże, gdy tymczasem w obrocie zazwiązko-  
wym opłaca się od takich worków należytość podług I. klasy towarów.

Ulgi istniejące na kolei Państwa, jak rów nież i te, jakie kolej 
Karola Ludwika przyznaje przy workach zbożowych w  obrocie 
związkowym, byłyby pożądane także w  obrocie wewnętrznym.

(3) Postępowanie przy obliezaniu magazynowego jest  często
kroć bardzo dowolne. Dozwolony regulaminem czas wolny od 
opłaty magazynowego wynosi trzy  dni. Jeźli naprzykład nadej
dzie towar dnia 24. marca, wliczają ten dzień do wolnych dni 
sk ładow ych , co nie byłoby rażącem , gdyby strona została wcześnie  
zawiadomiona o nadejściu towaru i mogła jeszcze  z tego  dnia ko
rzystać. Ale strony bywają dopiero wtedy zawiadam ione, gdy  
minęły już godziny u rzędow e,  i niepodobna im przeto korzystać  
z pierwszego wolnego dnia sk ła d o w e g o , który tym sposobem staje 
się iluzyą, i stronie pozostają faktycznie tylko dwa wolne dnie skła
dowe do dyspozycyi.

Ale i te bywają ukrócane, gdyż w  ra z ie ,  jeż li  strona dru
giego dnia opłaci tow ar ,  traci ona prawo korzystania z trzeciego  
dnia w olnego , i jeź li  towar w  dniu opłaty niezostał zabrany, musi 
za trzeci dzień płacić m agazynow e; gdy tymczasem ten, który do
piero trzeciego dnia płaci należytość frachtową, może korzystać  
także z tego dnia bez opłaty m agazynowego, a zatem odbiorca  
towarów płacący później doznaje w iększych  względów, niż ten, 
który należytość wcześniej uiścił.

Zresztą żądaną bywa podług regulaminu należytość składowa  
za miejsc w  magazynie; przeto nie da się usprawiedliwić żądanie 
tej należytości od towarów, które leżą pod gołem  niebem, jak np. 
d rze w o , powozy i t. p.

Uchylenie dowolności,  zachodzących przy pobieraniu magazy
nowego , byłoby wielce pożądanem.

j>) Koleje mają prawo, obliczone za nizko należytości frach
towe pobierać dodatkowo, co połączone jes t  z wielkim uszczerbkiem  
zarobku kupca, który sprzedał już swój towar bez wliczenia do
datkowej należytości frachtowej, lub też  dla spedytora, któremu 
częstokroć niepodobno już wyśledzić ostatniego obowiązanego do 
wynagrodzenia odbiorcę, jeźli tymczasem towar przez wiele rąk 
już przechodził. Byłoby rzeczą wielce pożądaną i s łuszną, gdyby  
odpowiednio temu uprawnieniu były także i  koleje obowiązane,  
wszelkie okazujące się w  rachunkach obrotowych nadwyżki opłat  
zwracać stronom w drodze urzędowej, jak się to dzieje przy mani
pulacyi c. k. urzędów celnych. W  ogóle bywają w tym względzie  
reklamacye stron i kontrola publiczności w  obec manipulacyi kolei  
wielce utrudniane nader niedokładnem wypełnianiem rubryk listu 
frachtowego, w których często należytości tylko sumarycznie są
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podane hęz  wyraźnego wymienienia, komu i względnie której kolei 
oznaczona kwota się należy.

Ta niedogodność wymaga spiesznego usunięcia.
5 )  Czas, jakiego potrzebują koleje przy transportowaniu towa

rów od chwili odebrania aż do wydania towaru , nie jest wcale n ie
znaczny. gdyż z Wiednia nadchodzą towary zw ykle  dopiero po 
sześciu dniach do L w o w a ,  a na krótszych przestrzeniach jest czas  
transportu stosunkowo jeszcze  większy. Byłoby przeto pożądanem 
jak największe skrócenie tych terminów.

e )  Przy towarach wysełanych za zapłata wartości takowych  
przez odbiorcę (Nachnahme) zachodzi ta niedogodność, że strony 
otrzymawszy od odbiorcy towaru listowne zawiadomienie o z ło ż e 
niu przypadającej kwoty na oddawczej stacyi k o le i ,  tracą nieraz 
wiele dni na dowiadywaniu sie przy stacyi odbiorczej,  co dałoby 
się tem uchylić , żeby po otrzymaniu awiza względem odebranej 
kwoty została także strona o tem zawiadomiona.

£)  Od wód mineralnych w pojedynczych bańkach i w pełnych 
ładunkach wagonowych pobierana bywa często na kolei północnej i 
na kolei Karola Ludwika należytość frachtowa podług w yższej  II. 
klasy to w a r o w ej . i dopiero przy reklainacyacb przyznawaną bywa  
opłata I. klasy, którąto niedogodność należałoby usunąć.

77)  Opłata od wagi jest przy zbożu, owocach strączkowych i 
t. p. artykułach znaczniejszej wagi a stosunkowo małej ceny uciąż
l iw a ,  i  przeto byłoby pożądanem zniżenie tej opłaty.

S t r y j  , 4. maja. Ceny przeciętne czterech głównych ga
tunków zboża i innych artykułów w II. połowie z. m. na targach 
w obwodzie Stryjskim były następujące:
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z r cen. \ cen- z r .  | cen. zr . c e n . zr . cen .

wa l ul ą  a u s t r y a c k a

Mec p s z e n i c y 3- 20 2 93 3 20 3 3 40 2 90
„ ż y t a 2— 20 1 78 1 80 2 2 2 .
„  j ę c z m i e n i a  . 2 y 1 80 1 75 1 40 1 80 1 50
„ o w s a  . 1 50 1 8 1 15 1 20 1 • 1

„  h r e e z k i 3 50 1 50 2 2 2 f 2
„  k o k u r u d z y  . 3 , 2 70 3 20 * 3 « 2 50
„  z i e m n i a k ó w  . 1 85 l 20 1 40 % 2 .

C e t n a r  s i a n a 1 80 . 98 3 1 20 1 20 2 50
„  w e l n s  . . . . • « . • ♦ - • • •
„ nasienia k Mi iczu • . • ♦ » ♦ *

Sąg d r z e w a  twardego 5 * G 25 8 8 « 7 * 5 50
„  „  m i ę k k i e g o 4 5 15 6 30 5 • 6 4 50

Funt m i ę s a  w o ł o w e g o 8 15 13 ■* 10 * 7 * 10
Ma s  o k o w i t y « 70 ♦ 70 . 60 ♦ 45 * 80 - 45

Ostatnia poczta.
L w ó w , 10. maja. Dnia wczorajszego otrzymaliśmy telegram  

z B rodów , z doniesieniem, że wczoraj o godzinie 3. po południu 
powstał tam pożar, i Ze urząd telegraficzny był w wielkiem nie
bezpieczeństwie. Ale druga depesza doniosła potem, że o godzinie  
7 • / ,  był już pożar ugaszony i że zgorzało 8 domów z kilkoma 
oficynami.

K. o p e 11 h a g a , 7. maja. Otwarty list Króla z 5. b. m. roz
wiązuje izbę ludu rady państwa i rozpisuje nowe wybory do niej 
na dzień 30. maja.

B r u x e 1 a , 7. maja. Król sprzeciwia się ciągle ogłaszaniu 
buletyuów. Mówią, że zesz ła  noc była mniej spokojną, a wiado
mości prywatne utrzymują, że stan zdrowia Króla niejest pomyślny.

B e r n a .  8. maja. Gmina zbiorowa kantonu Glarus wotowała  
wczoraj uroczyście adres kondolencyi dla unii amerykańskiej.

B e r l i n ,  8. maja. Pan Scheel-P lessen  odjechał wczoraj do 
Altony.

K i e 1, 8. maja. Dziś w nocy zawinęła do tutejszego portu 
austryacka korweta „Arcyksiążę Fryderyk.“

L u b e k a ,  8. maja. Król duński przybędzie tu jutro zrana 
dla przyjęcia Królowej wracającej d o  K o p e n h a g i .

N o w y Y o r k , 27. kwietnia. Wilkes Booth został zastrze
lony w Marylandzie, gdy stawiał opór swemu aresztow aniu; jego 
spółwinowajca Harrold został pojmany. Jenerał Sherman zawarł 
rozęjm dla wyjednania amnestyi dla wszystkich armii południowych. 
Johnson zganił to i rozkazał natychmiast rozpocząć walkę nanowo.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  9 . m aja..

H o te l G e o rg e : P P .; R o g a liń sk i W ., * S ęd z iszo w a.
H o te l a n g ie l s k i : F ra n k  F e rd y n ., 7. N ah a c z o w a . -  

* H an ac zo w a. .—, T e o d o ro w ic z  T e o d ., z  Z y w aczo w a .
Pód ty g ry sa :  P a sz k ie w ic z  J .  c. k. n a c z e l. pow iat., 7, U ś c ie c z k a .
H otel j t ra k o w sk i:  W e is c h e r  W . c. b. k a p ita n , z B rz e ż a n . —  H assm an n  

T e o d . c. k. p o rucz  , z D ro h o w y ża .

Ł u k a s ie w ic z  Ig n a c y ,

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 9 . m aja.

P P . :  Kolossy  L .  c. k. rotm , do K ar lsb ad u .  —  B r .  H eyde l  A., do B on1̂  
sz ó w k i .  —  A n to n ie w ic z  A., do S kom oioch .  -  A u g u s ty n o w ic z  !?., dó WoszO*® 

— Ja k u b o w ic z  A., do K n c z n rn ik .  — Meisel  E . ,  do S t re M e n a .  — 0^®
tvńsk i  K.,  do U d n o w a .  — Zalęsk i  S , do Drohom yśla .

r E  A  T  B S .
D ziś  teatr polski: „ L " h ó s t w « “ . komedya w 4 aktach z 

cuskiego, po raz pierwszy.
Ju tro  przedstaw, n iem ieckie: „ T h e a t r a l i s c h e  S t u t l i e n  o d *  

E r s t e  G a s t r o l l e  d e s  F r I .  F e i l e i i e n d u f t . "  kornet* 
w 1 akcie, „ B a s  b i n  i c h !  o d e e  W i e  t e l l , ' 1 nowa k0 
rnedya w 1 akcie, „ E h e s l a n d s  E x e r « ,U i e i »  e i n e i ’ U".
v e r f n a h l t e n “ , monolog żartobliwy, na zakończeni I

w ró n s s e r  u s i d  B r o d K, nowa komedya w 1 akcie, 
step gościnny panny Otylii Genee.

Ju tro  (ruskie przedstaw.) pora/,  p ierwszy: „ 5 & « d iS « la i t a “ n°". 
oryginalny, historyczny melodramat w 5 aktach ze śpiewa 
napisał l i .  h . li., muzykę u łożył AndrzejJwicz Z.

o

S postrzeżen ia  m eteoro log iczne  we Lwowie.

C.

0s r z e g l a d
sp o s trz e ż e ń  m eteo ro lo g ic zn y ch  w e L w o w ie  w  m iesiącu  k w ie tn iu  1865

Średni stan barometru był 3 2 7 '" 9 0 4  miary paryzkięj p1’̂  
temperaturze 0.

N ajw yższy  331 "'35 d. 22. z rana.
Najniższy 321 "'18  d. 27. z rana.
Średnia temperatura była -+• 6"15 R.
Najwyższa 4 -  16 .°8 d. 15. w południe.
Najniższa —  l . ° 0  B. d. 3. z rana.
Średni nacisk pary był 2 " ‘305 miary paryskiej.
Największy 3 '" 77  d. 16. z rana.
Najmniejszy l '" 5 4  d. 8. z rana.
Średnia w ilgoć powietrzą wynosiła 67 .39  p:
Największa 90 .9  d. 6. wieczorem.
Najmniejsza 36 .0  d. 20. wr południe.
Całkiem pogodnych dni było 6;  

bardzo pochmurnych 15, całkiem posępnych 
a mróz w 5 dniach.

Deszcz, i śnieg pada! w 7 dniach, sam deszcz w 6, sam 
1 dnia; wysokość śniegu wynosiła 0"', największa ilość des*c:̂  
przeciągu 24 godzin Wynosiła 1'"14 dn. 7. Cały osad afmosfeC 
ezny dochodził 3" '88  miary paryzkięj. ,

Wiatr dzielił się w następujący sposób: póło. 9, półn.-zach. J ’ 
zaeh. 1 4 ,  połud.-zach. 6 ,  polni). 12, pohul.-wsch. 11, wsch. * ' 
póln.-wscli. 9. Siła jego była w ogóle mierna, tylko dnia 26. w 1,0 
srożyła się burza od zachodu.

VY porównaniu z normalną przeciętną miesięczną było:  
Ciśnienie powietrza o 2."'53 większe, ciśnienie pary o 0.' 

iejsze, temperatura powietrza o 0 ." '44 wyższa, w i l g o ć  p o w i e l i  ^

mło
2 ,  m g ł y

pochmurnych 1
wcal61było

mm
o 0.47  pr
sokość

mniejsza, osad atmosferyczny o 15.'"30 nizszy5 
94'" mniejsza. Dr. R-

wr

K u r s  L w o w s k i .

U nia 9 . m a ja .

D ukał h o le n d e r s k i ...................................
D ukat c e s a r s k i ........................................
P ó łirn p e ry a ł z ł. r o s y j s k i ....................
R u b e l s r e b rn y  r o s y j s k i ..........................

„ p ap ie ro w y  r o s y j s k i ....................
T a la r  p r u s k i .............................................
P o lsk i k u ra n t i p ięc io z ło tó w k a  . . 
G a liey j. lis ty  z a s ta w n e  w . a. 7,a 100 zi.

„ „ „ ui. k. za  100 z l.
G a licy jsk ie  ob lig acy e  in d em n izacy ju e  
6 %

w al. a u s tr .

P o ż y c z k a  n a ro d o w a
A k c y e g a l. kol. ż e la z . K aro la  L u d w ik a

b e  7, 

kuponów

ń 10 5
6 11 5
8 80 8
1 69 1
1 At 1
1 60 1

70 13 70
76 6 3 74
73 83 74
75 53 76

207 33 209

1* 
16 
f)3 
71 
*» 
ei

69
40
61

Telegrafowany kurs w ied eń sk i.
D nia  9 . m aja .

b %  M e la lik i 
6 %  p o ży czk a  n a ro d o w a  
L osy z  1860 ro k u  
A k cye b an k u  w ied e ń sk ie g o  

„ „  k red y tó w
L ondyn , 10 fun tów  sz te rlin g ń w  
S re b ro
D ukat p o jedynczy

P o ra

B a ro m e tr  
w  m ie rz e  

parys. sp ro 
wadzony do 
0 “ Beaum .

S to p ień  
e inpfa  

w ed łu g  
Re a urn.

S ta n  po
w ie trz a  
w ilg o 
tneg o

K ie ru n e k  i s iła  

w ia tru

S tan

atm osfer)

7. g o d . z r a n a  
2. go d . po po t. 
lO .g o d .w ieez .

• "  
327.11 
326.47 
3 25 .79

*  7 .2 
-i- 12.9 
-t- 9.5

7 0 .8
43 .9  
64 .0

p ó łnocny  sł.
U V
v  n

pochm urni1

n
»
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